Stanowisko Kolegium Prezesów środowiska Wodzisław Śląski PZD skierowane do posła Stanisława Huskowskiego po spotkaniu w Rydułtowach z posłami PO:
Poseł na Sejm Rzeczypospolitej Polskiej

Pan Stanisław Huskowski

Stanowisko Kolegium Prezesów środowiska Wodzisław Śląski Polskiego Związku Działkowców dotyczące projektu Platformy Obywatelskiej 
,,Ustawa o Rodzinnych Ogrodach Działkowych''

Szanowny Panie Pośle.
Celem Ustawy, którą Pan promuje jest: Uregulowanie funkcjonowania ogrodnictwa działkowego poprzez zapewnienie istnienia i rozwoju ogrodnictwa jako elementu infrastruktury miast i gmin.

Po odbytej kampanii sprawozdawczej w rodzinnych ogrodach działkowych i zapoznaniu naszych działkowców z projektem Platformy Obywatelskiej nastąpiło ogromne wzburzenie, zaniepokojenie. Działkowcy już nie ufają zapewnieniom dawanym przez polityków.

W naszym przekonaniu ustawa ta prowadzi do rozbicia ruchu związkowego, podziału rodziny działkowej, a w końcowej fazie do likwidacji ogrodów, o czym państwo celowo milczycie. Działkowcy to nie tylko środowisko naszego regionu, ogrody są w całym kraju: Warszawie, Wrocławiu, Wałbrzychu. W projekcie zakłada się przejęcie gruntów przez gminy, byłych właścicieli gruntów nadanych kiedyś dekretem Bieruta, P.K.W.N., czy mienia wojskowego. Jest to ponad 20 tysięcy hektarów. Zapominacie państwo o wzroście opłat, które obciążą kieszenie rencistów, bezrobotnych - to Wasza troska o losy najuboższych.

Projekt Ustawy zakłada likwidację Polskiego Związku Działkowców, jego dekomunizację i przekazanie majątku do Warszawy. Pytamy: czy państwo dołożyło nam do Związku?

Czy jesteśmy organizacją przestępczą zagrażającą bezpieczeństwu kraju? Mamy wstydzić się przynależności do Związku? Przecież ogrody w Polsce to 120-letnia tradycja.

Przestańcie nas traktować jak społeczeństwo drugiej kategorii i uszczęśliwiać na siłę. Państwo nie macie ,,patentu na mądrość'', wsłuchajcie się w głosy ludu, stanowiska burmistrzów, prezydentów, organizacji pozarządowych czy części posłów. Czy projekt ,,Obywatelski”, który gwarantuje nam ciągłość istnienia ogrodów, poparty milionem podpisów, nie jest dla Was oczywistym dowodem determinacji do zachowania naszego dobra, jakim są ogrody?

Panie Pośle - ogrody działkowe wrosły w nasze miasta, cieszą się wśród mieszkańców ogromną popularnością i są dla wiele rodzin jedynym miejscem odpoczynku, Państwo to burzycie. Śląsk, Zagłębie to specyficzny region naszego kraju, nie zawsze znajdujemy poparcie w Warszawie. Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, a wśród nich członkowie Trybunału Konstytucyjnego, w roku 1981 ustawą przekazał nam grunty zakupione za nasze środki, dzisiaj chcecie nam zabrać traktując to jako przywilej. Zabierzcie więc przywileje wszystkim posłom, senatorom, służbom mundurowym.
Panie Pośle: Ustawę powinni pisać działkowcy, a nie politycy. Wykorzystajcie nasze doświadczenie i wiedzę. Chcemy, żądamy, aby powstał dokument, który nie będzie aktem politycznym wrzuconym do kosza, ale będzie służył społeczeństwu.

Działkowcy liczą na Pana mądrość i zrozumienie.

Dzisiaj my przegrywamy, jutro........
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     Przewodniczący: Janusz Jelonek
